Jadą, jadą trzej królowie 
=, Benl Z dalekich siron. 
© Przyjechali i zdumieli,:- 


"Byle śniegu, tyle bieli. 


- Aż pod nieba sklom stw, 


kż pod nieba sklom . 
Stary Marcin, eo dò domu 
Brzetwo z. boru wiózł, 
Spe rzy: - rety, tam po Śniegu, 
Jakies konie bung w biegu, -. 
-E rycerze ‘ako z bajki 
- Jada w taki mróz w koronach 
W taki silty mróz. 
Bary wiczą do stajenki, 
Gdzie zawitał Pan... 
Jeden niesie. trzy Kańżzuki. 
Ten ma złota pełne jaki, K 


Trzesi wonność w puszee złotej 


[4 poeiorki enej raboty. 

C Wiazaą, wiozą dary w dani, 

* Pziesinie i Niebios Pani. : 
'.Penrzez biały Śnieg. stwiutki, 
"Poprzez biały śnieg. 


Sab dlice i z ledwość cią | 


Podi balkonem 


małe gniazdko, a w niem -siedzi 


„młoda jaskółka; skrzydełka ma sła, 


be i boi się wyjść z gniazdku, - 


Siostrzyczki. jej już dawno fru- 
wają, hen! hen! wysoko, 


O,. R mogła za. niemi: amo 
cieć! e. 


pe No,- i GÓŻ, : R a: a oj- 


ciec do jaskótki — jeszcze nie mo- E 


Musisz o- 


wreszcie spróbować. Stań na brze- - słuchała; pofrunęła. dalej. 
„póruszaj - 
OI ae e "chwilkę i.znowu leci. 


żlesz opuścić gniązdlka? 


gu. gniazdka, -5 teraz.. 
skr zydelkami. | | 


= mk; + Boję się, “boję! To za , wysoko 


Ala . mnie! = 0drzekło Piskię, -Cze- X 
piając się: gniazdka, z, 


| — Jak tak. dalej pójdzie, moja 
droga, -nie będziesz mogła z nami. 
puścić. się . w podróż. 


krajów. -- SRR 


Minęio, k kilka dit: a jaskól Ika Zr0- > 
„umiała 
tylko z gniazdka Wyłr unąć na bal- 
kon, sfrunąć na dach: i znowu“ po 
$ akurat przepływał statek i jaskół. 
| R AA : a spadła wprost na główę jednego 
pewneg go raazu matka do” jaskółki, wał się nad „biednym 


- obejrzał. małą jaskółkę i 


biła - niewielkie postępy: 


wrócić do gniazda, . 


> . Słuchaj, córeczko. 


— jesień. nadchodzi, wkrótce odle- 


cimy w dalekie kraje, „Boję się ò- 
‘ciebie, nie przetrzymasz 


R tymeząsem tu już brak pożywie- © pożywienia, bo. ptaszek był bardzo 


słaby. 


podróży. 


nia. Wczoraj ` obleciałam wszyst- 


| W drogę. 


„ telegraficznych i pewnego 
gromadnie odleciały, | 

. Mała jaskółka została w. gniazd 
ku sama jedna. Niebawem ' ogarnę 


ła ją taka tęsknota, że pofrunęła © 
A: nie Wiedzie dokad. | NE 


- "Ptaszek nie Ta nie e 
dział, tylko smutnie. zwiesił głów 
kę, , 


Wnet a się. jaskółki Die | 
słupach 
ranka: 


rać na dachach, wieżach, 


kamienicy wisi 


-— ddpowiedziała, 


|. sa Zginieśż, morze 
powiada jeden 
ków. 


y ĉo cieplych a, 


ea ałam : 


-sie do góry i poleciała wdal, 


z Dokąd ük pędzisz? — < PY- 


ją ptaki, 


-— Tam, dokąd i inne odleciały 
ciężko - poru- 
szając skrzydełkami, —- polecę z 
jaskółkami, które odleciały por 
niej. 

szerokie — 
A młodszych pta- 


Ale małe (askóika już go zie 


- Leci dzień: jeden, : drugi, wypocz 


Aż nareszcie. dostała sia do mo~ 
rzą, zł E 


> Strach ` ją Der Dokoła widzi 
tylko wodę i wodę; skrzydła jej 
drętwieją. Byłaby chętnie wypoczę- 
ła; ale woda dokoła była: . taka. 
ciemna, zimha, że ją  przerażała. 


"Znów" wznosi się z trudem do góry 
i Teci przez ‘chwilę: deszcze jeden 


wysiłek. i czuje, że „więcej | -Sit nie 
ma. Zwija. skrzydełka i spada... 


Na szczęście: przez to miejsce 


z żeglarzy, „Dobry człowiek ulito- 
ptaszkiem, 
włożył 
do. pudełka. przykrył watą i pie- 
Jęgnował - troskliwie, dostarczając 


Po tygodniu statek”. „przybił do 


„lądu, a-z nim i młoda jaskółka, 


Z wesołym . szezebiotem wzöłła 
Po 
kilku dniach szezęśliwie spotkała 


się z rodzicami i rodzeństwem, 


MOJ GŁOSTR 
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W dzień Trzech Króli u cioci 
będzie wieczorek pensjonarski. 
Tak, jak w zeszłym roku zbie- 
rze się wiele dzieci | młodzieży, 
niektórzy będą w kostjumach. 


Natalka i Marysia również się 
przebiorą, Już sobie kostjumy 
obmyśliły: jedna będzie wiosną, 
"a druga - — zimą. 

Za wiosnę przebrać się, to 
łatwo; wiosna: leciutka sukien- 
ka a na niej kwiatki i motylki, 
"na ramionach jaskółki, na gło- 
"wie wianuszek, a w ręku kwia- 
ty, które Natalka będzie rzucała 
wkoło. Wiosna zawsze rozsypu 
je kwiaty. 

"Trudniej wymyśleć kostjum 
dla zimy.  Ubrać się w białą 
szubkę, w biały kaptur, to to 
będzie śniegułka. Zima zawsze 
będzie do Śniegułki podobna — 
ło prawda, ale tak już w z%- 
szłym roku przebrała się Han- 

ka. Trzeba wymyśleć coś inne- 
2 
„  Zamyśliły się dziewczynki.— 
Nagle Marysia wykrzykuje: ` 
= — Wiem, wiem,  przebiorę 
„się za staruszkę. Przecież mó- 
wią: siwy mróz, biała zima. Sta 
ruszka — to będzie doskonale! 
 Rozpuszczone siwe kosmyki, bę 

dẹ szurała nogami, zgarbiona, 

straszna, będę. stukała L -kijem 

i sypała Śnieg. 
|. Zaraz zabrały się ` do szycia 
| kostjumów, a gdy się zmęczyły 
„szyciem, „wprawiały się do 
„swych przyszłych ról: Natalka 
uczyła się w takt muzyki lekko 
_pląsać i zręcznie rozrzucać pa- 
'pierowe kwiatki a Marysia po- 

„ruszać niedołężnie s'abemi no- 
gami, kaszlać, garbié się, trząść 
'niedołężnie rękoma, ` 

Wreszcie nadszedł oczekiwa- 
"wy dzień. . Zaraz po obiedzie 

„dziewczynki zaczęły się „ubie- 
"rać. 
— A'dobrzeby było iałożyć 
"okulary; o tu, na koniec nosa. 
"Przecież każda staruszka cho 


"dzi w okularach, w takich sta- 


rych, zepsutych, związanych 
gałgankiem. Poproszę babci, po 
życzy mi okularówi 

Pokój babci był daleko, na 
końcu domu za długim koryta- 


"wspomnienia się plączą... 


01 — Weź te stare. 
„czem będzie? 


| opowiadać. Już po a 


rzem i za ciemną garderobą. — 
Marysia rzadko tu zaglądała. 
Wesz!a ostrożnie: może babcia 
Špi. 

W pokoju 


babci panował 


mrok, ledwie, ledwie rozproszo 


ny maleńkiem  .świateľłkiem 
lampki, tlejącej przed Świętym 
obrazkiem. Babcia sie %ała na 
łóżku i coŚ szeptała. Nie dosły- 
szała, że weszła Marysia. 

Dziewczynka zatrzymała się. 
Szept babci był teraz wyraźniej 
szym, drża'a w nim jakaś upor 
czywa tęsknoła: i 

„Ja przyjdę, przyjdę... 
niedługo". 

— Babcie, Z kim babcia roz- 
mawia? 

Staruszka obejrzała sie, 

— dJa? To ja mówiłam co? 
Nie wiem, dziecko... ot tak.. 
a SET- 
ce samo wyrywa się do tych, co 
tu byli bliscy i odeszli.. 
szli... maria. 

— Babciu, czy możesz mi 
pożyczyć swoich starych ouia 
rów? 

— A na cóż ci okulary? 

— Tylko na dzisiejszy  wie- 
czór. Idziemy do cioci Zosi na 
kostjumowy bal. Ja się przebie- 
ram za zimę. Stara zima w akn- 
larach i z torbą, a w torbie 
śnieg. To można wziąć okula- 
ry? 


Mż 


"A Natalka 


O e Wiosnal:. 

— Wiosną? ] Jakżeż to? 

— Ah, babciu; zadługo o tem 
potem 
opowiem... 

= Przyjdźcie” tu do mnie, 
gdy się  ubierzecie, Przyjdźcie, 


-niech was zobaczę... 


= Dobrze, dobrze... przyj- 


dziemy! 
Marysia wzięła okulary i wy- 


biegła: „Babcia. znów zostałą SA- 


ma, — 
— Wiosna i zima! Boże. mój, 


a toć i ja kiedyś. przebrałam Się 
„za wiosnę i wtedy to poznałam 
mego Łukasza, Tyle lat... 


tyle 


lat.. Ciekawam, jak one będą 


wyglądały? Pewnie ślicznie! Za 


ode- 


palę te dużą lampę, żeby je do- 
brze widzieć, 

Podreptała þabeia szukać za 
pałek | 

A tymczasem dziewczynki u- 
bierały się. Ubierały się długe. 
Wciąż trzeba było coš przyszy- 
wać, przypinać, poprawiać. Ba- 
ły się spóźnić. 

Marysia zupełnie zapomniała 
o tem, że obiecała przyjść wraz 
z Natalka do babei, 

Ubrałv się i pod opieką Mar 
janny pojechały sankami da 

cioci. 

À babcia siedząc na łóżku cze 
kała, czekała... Wszystka naffa 
w dużej lampie wypaliła się, -— 
Babcia ze znużenią w siedzącej 
pozie usneła, 


m_e meeen aat waw aw pami 


Na środku salonu paliła sę 
ogromna choinka cała złoła i 
srebrna od nici, gwiazd į błyska 


tek, Dookoła toczyły się dzieci 


młodsze i stafSze, Wszyscy byli 
weseli, rozbawieni, szczęśliwi. 
Pośród zwykłych świątecznych 
sukienek przewijały sie i nad- 
zwyczajne istoty: oto rusafka 
całą w łuskach, z nentfarami w 
długich, rozpuszczonych włe- 
sach, oto dziadek - mróz z ©- 
szronioną dugą brodą; ote 
dziw - ptak ze złotemi skrzydła- 
mi, i noc w ciemnym płaszczu, 
usianym gwiazdami, i japonka 
w kimonie z parasolką... i wie- 


lc, wiele innych, ani ich wyh. 
czyć wszystkich! 


Gdy weszły Natalka i Mary- 


„sila, dzieci zaraz SC je.. 


— Natalka wiosna! 
wiosno! 

— Jak dużo ma kwiatów! : 

— A jakie Śliczne motyle! 

— A to kto? Baba Jaga czy 
zima? 

— Zima! Zia staruszka, ca- 
ła w śniegu! 

— I senie Śniegi 

— Jaką ma wielką torbe! Jak 
stuka kijem! W szystkich nas 
zamrozil... 

— Wcale nie podobna do Ma 
RAB Jakie okulary! Oil... strasz 
na 


Marysia była bardzo rada, że 


Witaj, 


Nr. 


2 
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«pokoi, Starsi usuwali siev 


"szybciej. 


„zdjął ; kożuszek i 

„R. brodę. . : 
ma Marysiu, chodź. zatańczy |. 

my, 


w.ymyśliła sobie taki niezwykły 


kostinn. 

«Zaraz zaczęłą się: AA Mi- 
ahas jako najstarszy przewod- 
-niczył;. *wszyscy: mit g0. stu- 
aż. e 
= Dobierać. sie w pryl Sta- 
"BŹĆ. paramil- . 

Do Marysi ola. mróz, 
;sPoznała go, był to. Błaś, ciotecz- 
sRy-jej brat, eoe 

— Staniemy: RA Zima i 
mróz: to przyjaciele.. 5 

> Dzieci stanęły parami. Za- 
la muzyka. Zaczął się 
marsz: długi,.długi weż okrążył 


skiłka razy choinkę a potem roz- 


-ciągnał" się wzdłuż -© wszystkich 
„pod 
ściany, uśmiechali się do: dzieci 


—4 bili brawo. 


, Wąż znów GO K6GU do. salo- 
„mu, Utworzono wielkie koło.. 
| = "Wszyscy naprawo! rozkar 


„zywał Michaś. 


— Wszyscy nalewo! Predel 


predzej! | | 
„. Dokołą błyszczącej choinki | 
migały złote i czarne główki, 


„pióra, wstążki, świecidła.. 


... Marysi niewygodnie było bie- 
gać w ciężkich bamboszach. Po- 
 tykała się, ustawała. - 
; popchnął, ktoś nadeptał jej na 


Ktoś ją 


suknię, . Nie mogła zdążyć, pu- 


l Seita ręce sąsiadów. Usiadła, 


- Podbiegł do.niej Staś, | 
— Cóż.ty staruszko - zimo? 


| — Odpocznę. Zmęczy'am się. 
_Pstre koło krążyło coraz za- 


wrotniej, Muzyka grała coraz 
Staś uderzył hołubca 
ł pobiegł do gromady. Marysia 


-gogtala sama; 


— Naprawo! Nalewo! brzmia 
ła komenda. . 


Aż wszyscy "się. zbili W „Hum 


ą bez 'adny,.roześmiany. 


— Teraz tańce, tańce! EEI 
=. Muzyka zagrała walca. -- 

Staś podbiegł dó Marysi; Już 
mie był podobny do. mrozu: już 
czapkę, odkie- 


„Ale Marysia, odmówiła. 


“t — Nie mogę, ciężko mi. W 
| „Sych bamboszach. we, 
5 "Eh, ty staruszka! Staś wy- o> 


AE a 


AAE NE: 


„miane, muskały ją. 
„warkoczyki i wstążki dziewcząt 
—— a Ona siedziała sama, - 


mo pary nadeptały Marysi. 


porządkowania. swych 
z baliku. - 

-~ «Marysia. poszła odnieść babel | 
ouy Weszła. cichutko: mo- 
że babcia Spi 


kręcił. się na piecie 
do. innej dziewczynki. 

«Wkrótce wszyscy już kręcili 
się w tańcu. Obok Marysi prze- 
'siurwały się. pary wesołe, roześ- 


pó twarzy 


przy- 
garbiona, oparta na. kosturze, 
nie wiedząc, co robić, 

Po walcu zaczeto. tańczyć koi 
fredansa. Marysię nikt nie za- 


„prosił: wSZYyScY. widzieli, że we 
| takim. kostjnmie tańczyć jej nie 
wygodnie. | 


Kilka razy przebiegające mi- 
na 


nogi. Aby więc nikomu nie 


przeszkadzać, odsunęła się w 


kącik. I znów tam siedziała sa- 
ma, opuszczóna, zapomniana 


l przez ‘wszystkich. 
-A tymczasem Natalka w swej- 
„leciutkiej, krótkiej sukience u- 
nosiła się po sali jak motylek 
«a jej szczęśliwy śmiech raz wraz 


dzwonił to tu, to tam. 
Już było po północy, 
dziewczynki wróciły do domu. 
Na drugi dzień: długo spały a 
po przebudzeniu wzięły się do 
srolów 


Ale babcia nie Dalk “Sie 
działa. taksamo jak wczoraj na 
łóżku i coś szeptała. 

— Dzieńdobry., babciu. 
noszę okulary. = 

.— Dobrze, kochaneczko. Cóż, 


f bylyście wezoraj na zabawie? 


— Ajakże, byłyśmy. . 
cam I onie zaszłyście doi mnie. 


"Nie. widziałam. waszych kostju- 
mów. A tak. na wąs. „czekałam, $ 
„czekałam... 


m bea cię, babciu, 


„Ale tak było późno... 
| — "No. i jakżeż. tam. było na 
‘baliku? “Dzieci przyszło wiele? 


=e O; dużo, 
‘Marysia chciała %ybiee A ` jpo- 


—* Czy babcia mówiła” 


1 podbiegł 


smutno? 


tam siedzicie wszyscy ` 


a | 


do opowiem. „ci, 


cierź, gdy tu wehodźłaii? 


-— Nie, kochanie. Ale. nte 
mam z kim rozmawiać, to. mó- 
wię do siebie. l 

Marysia: pomyślała 
gdy siedziała sama, jako sta- 
ruszka, i „także nie „miała z „kim 
rozmawiać. 

— A gdy babcia była młoda, 


to umiała tańczyć? 


— Tańczyć? Umiałam, hatn- 


ralnie. A najbardziej lubiłam 
tańce ludowe, 
RY A tera z... Nigdy babcia 1 ni e. 


ma ochoty. potańczyć? e 
-= — Co ty, kochaneczkó? Sa 
teraz zaledwo z jednego końta 


„pokoju na drugi przejdę. 


— To... „to ci dewnie. abciu. 

"Wy | 
"razem, 
rozmawiacie, 


— Smutno, dziecino, 


śmiejecie się, 


„przychodzą do was gośdiie, opo- 


wiadają. nowiny, wychodzicie 


na miasto. A ja nigdzie nie wy- 


chodzę, | nie mam znajomych, 
źle już słyszę, nikt nie ma che- 


-ci ze mną rozmawiać. Oj, smut 


Ró, smutno być starą. Ale. ły. 


dziecko, nie możesz tego zrozu- 
„ mieć. "Idź, baw się... 


 — Nie; babciu, ja fu zostane 
„jak tam było 
wcżoraj na zabawie. 00 

„Marysia usiadła obók ` babci i 


„zaczęła opowiadać TAE od 
„początku. . | 


A þäbeia słuchała, 


„A potem . babcia- opowiadała 


| o tem, jak za jej czasów. bawio- 
„no się podczas świąt. 


-Długo tak z sobą rozmawiały 


babcia i i wnuczka. I Marysia. wi- 
działa, 


s, smutno... 


że babci już nie ` jest 


m Ja raz. odie Z do 
babci przychodziła i będę opo- 
wiadala, ac „Godzieb 


_dzieńl . 
- koju. Zawsze, tu wpadała tylko jh MIĘBĄ 


ona chwilkę — ale teraz, chowa- s 
oe okulary: do futerału - == 7A- z 


»60- 


w tej 14 
chwili. o. sobie tam, na baliku, 


Huchata RP 
k ciekawie, bała się opuścić choć- 
„by. jedno” słówko, i uśmiechała 
„ się, i pytała, i kręciła głową ze 
„ zdumienia, i cieszyła się.. 


i 


Wieczorna zorzeńka stanęła na 
niebie. To znak, Że kończy się 
dzień! Czas przerwać dzienne zabą- 
wy i dzienną pracę, 


Pierwsze udało się na spoczynek - 


spracowane słoneczko, 

Umyło swoją rumianą i ciepłą bu 
zię w zimnej rosie wieczornej, obtar 
ło się srebrzystą, mięciutką mgieł- 
ką i — buch! w puch — położyło 
się do łóżeczka z obłoczków. Na- 
kryło się chmureczką i Spi. 


Śpi słoneczko po dniu pracowi- 
tym, Zorzeńka wieczorna do snu 
mu śpiewa -i -pierwsze wieczorne 
gwiazdeczki: | + 24 

Usnęło Słoneczko 

pod białą chmuwreczką 
i śpi.. i śpi.. i śpi... 
Jutrzenka daleczka 
nie budźże Słoneezka, 
niech épi... niech śpi... 1 


Wnet: księżyc się zbudzi. 
„On pójdzie do ludzi 
w te noe... w te noe... 


w tę 
noc... 


Kto potrafi narysować tego sto- 
jąċego na rękach ehłopea— jed- 
nem pociągnięciem ołówka 


„wać, to pracować! Świecić 


MOJ GŁOSIE 


On czuwać tu będzie 
wśród lasów, pól, wszędzie 
przez noc... przez n00... przez 
Noc... 
Już jego promyki 
srebrzyste zbytniki 
mkną het... mkną het... mkną 
het... 
By nockę tę właśnie 
srebrzyście rozjaśnić 
nam wnet.. nam wnet. nam 
wnet... 


a umae mn O me n a a ami 


I naprawdę wyszedł na niebo 
księżyc. Ustroił się staruszek w bia 
ły kożuszek, Latarnię w ręce nie- 
sie, Czapę wielką ma na glowie 
Skąd tę czapkę wzią!? niech powie. 

Wstał księżyc z pod pierzyny 
Jisią ezapę wdział. 
A kto ei to, mój jedy ny. 
to ezapczysko dał? 
-— zaśpiewały ciekawskie gwiazdki 

Odpowiedział wesoiy księżyce: 

Dała mi ją ciotka Słota, 

bo desżez będzie, jak ż recszota 
Dała mi ją na goazinę, 
żebym przy krył EWĄ ły sinQ. 

A na to chór gwiazdek: 


Wiatr rozpędzi deszczu chniury 


i.pogodna będzie noe 
Zdejmij czapkę, mój księżyc 
czeka cię roboty moe! 


_Adpowiedział, _śmiejac sie, księ- 


żye : 


— Cieszę ja się, gwiazdki moje, 
bo roboty się nie boję, Jak praco- 
emi, 
nie żałować! Hej, synkowie moi 
księżycowi promyczkowie! Biegnij- 
cie z nieba na ziemię, a żwawo! Je 
den w lewo, drugi 'w prawo, trzeci 
prosto, czwarty w bók.. Biegnijcie 
w Skok. Wyręczcie mnie starego. 
Ja już biegać tak szybko nie me- 
gẹ. Za to wskażę wam i eświecę 
drogę. 


— Dobrze, tatusiu księżycu — pa 


władają wesołe smyki, . księżycowe 


promyki. — Zaraz biegniemy, tyl- 
ko nasze  latareczki ze Sobą Weż- 
miemy. 


—- Biegnijcie, O świcie na to miej 


sce wrócieie i każdy z. was, kocha- 


nie, złoży mi spr awozdanie sa swo- 


jej pracy. 


Rozbiegły -się żywo promyczki dg 
roboty ochoeze. A tatuś księżyc za 


cz% się przechadzać po niebie, Prue 
chadza się wolnintko, niebieską dro 
gą gładziutką, Ku ziemi spogląda 
i słucha bicia ziemskich zegarów. 
Zegary wybiły północ, 


— Dopiero pół nocy minele — 
powiada księżyc, Jeszcze miną zy 
cztery godziny i wrócą moje sya- 
ki. Strasznie wolno czas rodzicom 
leci, gdy czekają na powrót swych 
dzieci. 


No nareszcie bije czwarta godzi- 

na, Noc się kończy. Dzień się rau- 
poczyna, Wracają promyczki kstę- 
życowe, wesołe, zmęczone, ale tata 
i zdrowe. Jak się macie? Jak gle 
macie? 

— Dzieńdobry tacie!!! 

'— Cieszę się, żeście zdrowi i a- 
li. Na. mówcie, coście na ziemi pē- 
rabiali? Niech każdy po kolei gies 
zabierze i opowiada krótko, jaSae 


"1 S7czerez. 


aa Prolnyczek zabrał głos 
i tek móm 


-- Ja Sia z nieha, skręcająe 


jak były trzeba. na prawo. Biering - 


żwawo. Nie tracąc czasu, wpadłesa 
do ciemnego lasn, Tam oświeśkt- 
iem wstające na polankach mgły... 
Zbudziłem bezszelestnie fruwają 
ćmy... Potem pobiegłem na wieś å 
nocnym kwiatom dałem znak, żeby 
otwarły swe korony w mrok kait- 
Życmn wysrebrzony. I otwarły mie 
paelną '©e powoje, maciejki, ‘tytu- 
nie, maki... zapachniał cały Świał. 
jak jeden kwiat. 

—- A potem? Coś pe widzłał 
i robił tej nocy? 

—- Oho! Ja dobre mam oczył Wi- 
działem potem nietoperza, jak Krą- 


ży s m lotem, polując na nocna. 


owady. Widzia łem sowę wielkogła 
wę. ją puhacza, który wołał: 

—Hu! hu! a wszystkie mało 
stworzenia na głos ten drżały i 
kryły się co tchu. 

Widziałem też kota, ktury wzgar 
d.iwszy miseczką mleka, skrałaf 
się pomiędzy gałęziami do gnis- 
zdeczka z pisklętami, 

— I co? Į eo? 

— A to: zaświeciłem rozbójnikę- 


wi kotowi w same ślepia! Zląki się, 


wrzasnał: Mian! i ucie kt, 


gii: ża 


pieprz rożnie, 


— Cha. cha, cha, cha! A toż mu 
narobił strachn! 


sx - Uciekając, 
krzak! : 


jaz - Dobrze mu tak! 


i To wszystko, © co | widziałeś na 
ziemi? ERRAN 


RE: Widziałem jeszcze - wśród dą. - 


S jak jeż i lis, każdy z osob- - 


-. na, szedł ha łowy. Aż wreszcie w 


brzozowym zagajniku "zobaczyłem 
-~ nad paprociami. tańczące :świetliki. 


'Świetlików. było bez likut Jak i~ 
- skierki złotozielone fruwały ; w s 


d w tę samą stronę! 


Tam, gdzie ta cudna polana, ta 
« czyłem z niemi do samego rana.: 


Pokiwał stary: „księżyc: głową w we., 


~ soto, nie „surowo: 


kB Piękny- -€i, „synku, 
_wypadł los, No. -terazi 
“promyczek: niech. „zabierze . 


„tej „nody:” 
-. drugi: 
| głos, 


żałuj słów. 


€ +—. Anieba: dałem Aok ikos w. 
"bok. Znalazłem się na bezdrożuz Pu; 
‘sto, Głiicho, Już. myślałem, . żć Mnie - 
"tam. nie potrzóba i i chciało wrhicać < 


„do nieba, „Wtem, widzę zbłąkanego 


„wędrowca. na tych manowcąchć 0: 


świecjłem więc nieborakowi . „drogę. > 
A dobrze, SiĘ. stało, bo. o inało; a brył. $ 


by się ten. wędrowieo. utopił LUB 
_ giemku w bagnie. 


« Zajęło. mi to Jednak Ora "CZAS, 
(Bi tak duży, że jużprzed : „świtem: 
„nie: «mogłem rozpocząć żadnej innej 


- püdróży | promyczek umilkt tra, | 


- chę, ZAWE tydzony.. 


wpadł w tarniny 


„ Widziałem też światło w 


MÓJ GŁOSIE 


ciszkowie? Istotnie od tych latarń 
- IŚnień stało- = w mieście jasno, 
niby y w dzień. . 


Poczekałem + więć do bardis pót- 
nej nocy, Latarnie gasły jedna za 
druga. Wówczas i miastu potrzeba 


a mej księżycowej pomocy, 


- Chodziłem po „dachach nad uli- 


camii dziwiłem się, bo. pomyślcie 


Sami.. gdy jedni mieszkańcy miast 
już „spali, „drudzy === pracowali. 


| I tak, 0 północnej porze widzia- 
- łem gromadkę: robotników, pracu- 
jących na pópsutym tramwajowym ja 


torze, Widziałem też, gdy noc .za- 


| padła głęboka, nocnych dozorców, -. 
co-bez zmrużenia oka -przy skle- . 

warte. ` 
„oknach 
gdzie lekarze i pie. 
i lęgniarki. ózuwali w. pogotowiu, by. 


"Gdzieś był? Cog robii? Mó ów, "ni. ` pómóć ludzkiemu: zdrowiu... 


- pach: i domach odprawiali 


~ lecznić i szpitali, 


bym nocnej. pracy ludzkiej 


Z ziemi na: niebo; bo... ns dniało, - 


RE „5 fla, niechaj zakończy to ; z zie 5 
"mi sprawozdanie najmniejszy księ- poo oz 
życowy promyczek, Eos ty pora M oi 
biak, „ kochanie? . > 


SĄ: na to księżyć bardzó: trilo 2 


ny —. niech cie, uściskam, Synecz 


„ki, kóckakyt: Ten czyn. bardzo” ci 
< się żehwali, ‘Terazi trzeci: promyczek - 


h=: - niech mówi.: a -sobie, Dalej! 


Z — Nareszcie przyszła, moja, kolej 
u | TEEN Otóż ja biegnąc - "prosto" 


„przed ; siebie, znalazłem Się w- dužem- 


- mieście. Zapaliłem mą  księżycową o. 


„latarkę i zaczynam” cj n vli- 


RE A tu ktoś krzyczy: 


~ Nie trzeba nam Ww mieście. ksią 
"życa! Do' księżycowego : światła nikt 


"Się tu. nie garnie! Od rozpraszania . 


< ciemności nochych w mieście są la-- > 


| tarnie żarowe, tukowe, 
me, PAzOWO — białe i. kolór owe! o. 
Tak wolal na mnie że wszystkich - 


~ st on latarń. chór, I co Pre bra. 


elektrycz- R 


uszka -baje — bajeczki, 
im też piosneczki: 


I byb o. 
zoba- =“ 
E = niemało, „ale „musiałem: BABE 5 


— Ja? Aha! Ja lubię świecić 
tam, gdzie śpią dzieci. Na srebrzy- 


stych nóżkach biegałem od łóżka 


do łóżka i szeptałem dzieciom do 


Nuciłem 


Śnij dziecino, śpij kóchśna, 
od: wieczora aż do rana! 3 


Noel cą sen ci 'śliczny da — a a | at 
< m— Cyt! — szepnął księżyce sta- 


 ruszek, Cyt! Patrzcie synkowię — ` 


promyczkowie, toć już. Świt Słonko 


się budzi, żeby iść do ludzi, Czeka- 


ią go tam ludzie, A my, chodźmy > 
spać po tradzię. RM 


Zaraz się księżycowe promyczki 
księżyca posłuchały, Odeszły na 
DOC SAEUNY,. a idąc, spiewa- 
ły: | 
a Przez niebieskie dróżki 
 ddą nasze nóżki - 

- tam, gdzie te obłoczki, 
nęcą się w-sen głęboczki! 
gdzie. miękka chmureczka 

<ściele nam łóżeczka —. 

c Cząs już spocząć. przecież. 

Żegnaj jasny świecie! 


Logogryiy 
fUłoż. Eda Opoczyńska) 


Z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 12 wyrazów 0 podanych 
znaczeniach, tak, aby pierwsze 
i ostatnie litery tych wyrazów, 
czytane zgóry na dół, dały na- 
zwiska dwuch par artystów fil- 
mowych - komików. 


Sylaby 


“a, a al, ba, biad, bu, cja, cho, 
"cy, ga, hi, ho, in, ka, lah, le, H, 
na, nan, nor, O, ro, Sie, ta, ta. 
ti, tol, tor, tro, po, po, piel. 


Znaczenie wyrazów 


1) Bajeczny król polski. 2) 
Drzewo. 8) Prawo nietykalno- 
Ści u dzikich. 4) Zawód. 5) 
Część Łodzi. 6) Imię pisarza 
francuskiego. 7) Wyspa. 8) Bóg 
mahometan. 9) Niedomaganie 
10) Cześć, 11) Posiłek, 12) Uni- 
„wersyteckie miasto we Francji. 


SE SEE. 
(Uł. Tzie HoFowiezy 


"Z poniżej podanych sylab u- 
Ba 12 wyrazów o poniżej po- 


danem znaczeniu tak, aby 
pierwsze litery czytane zgóry 
na dół dały pierwsze litery 


imienia i nazwisko dramaturga 
polskiego, a ostatnie, czytane w 
tym samym kierunku, tytuł jed 
nego z jego dramatów, 


Sylaby 


a, da, dór, ez, ga, gja, giew, 
i in, ka, li, li, ław, ma, na, na, 
na, nor, pa. rek, ry, sa, su, si, 
sta, tan, to, ty, wa, we, wo, 
wroc. EE 
Znaczenie wyrazów 


1) Konewka. 2) Strój daw- 
nych rzymian. 3) Część sk!ado- 
"wa powietrza. 4) Utwory poe- 
tycdkie (wspak), 5) Kanał 6) 
Letni kapelusz słomkowy. - 7) 
„Miejscowość kuracyjna w Pol- 
sce. 8) Tureckie imię męski-. 
9) Państwo w Europie. 10) 
„Władca Turcji. 11) Ptak Śpiewa 
- acy. 12): Ofiara wojny. 

nA i * .* w 


(UŁ. „Françaises, . 
2 poniżej podanych sylab u- 
łożyć 10 wyrazów 


o podanych 


MOJ GŁOSIE 


znaczeniach tak , aby pierwsze 
litery tych wyrazów, czytane 
zgóry na dół, dały nazwisko po- 
ety polskiego, a ostatnie, czyta- 
ne w tym samym kierunku, ty- 
tuł jego utworu. 
Sylaby 

bo, ce, cje, cy, ćyp, da, djo, 
ed, gi, i, il, ja, ka, kaz, klej, mi, 
mund, not, ron, rys, ta, trop, 
u. wa, za, 7an. | 

Znaczenie wyrazów 

1) Dobroczyńca. 2} Epopea 
starożytna. 3) Mówca rzymski. 
4) Cenny przedmiot. 5) Głu- 
niec, 6) Imię pisarza włoskiego. 

7) Ferje. 8) Biedny (wspak). 9) 
Drzewo południowe. 10) Wzbro 
nienie 


Ukladanka szaradowa 
* (UŁ Fred Zajbert) 
"Zwierzę drapieżne + zwierzę 
domowe -+ zaimek == kwiat. 
Zwierzę domowe + rzeka we 
Włoszech (wspak) + zero -+ li- 
tera fonetycznie == postka pol- 
ska. 


Litera} litera grecka-- społ- 
głoska - samogłoska = dawna 
broń, ` 
- Zaimek francuski +} zaimek 
-+ ofiaruje = epopea starożyt- 
na. — 


Kwadrat magiezny 
(UŁ £. i H. Lipszýcowle)}. 


bs a a s s . 
2) ; a R EE. ; 
3) » S B.B E a 


4) s. 4.2 2 6 


Al 


5) s aa a BA s 


Bj Las 


m 
Lo) 


z 


Znaczenie wyrazów 
1) Bal. 2) Gaz. 3) Osoba ma- 
jętna. 4) Dowódca kozaków. 5) 
Qddział wojska MARO 3 
Owoc południowy. - 


Nr. 3 


Wizytówki 


(Ul, Biatkówna i Lajchmanów- 
na). 
Czem się zajmuja poniżsi po- 
nowie? 
Oło Tragini 
Olek T. Nomterer 
Mar Razyn 
Nokon T. L. 
Izi Ramaken. 


Rebusiki 


{U}. Michaś Landa), 


1) Sta - w. 2) I - mek. 8) 
Ta - rg. 4) Wa - mo. 5) Nek - 
sia. 


Zagadka 


(Uł L. i H. Krakowscy) 
„Zaimek się pali“ — lecz nie 
będzie nowiny, 

Gdy powiem, że pisarz te 
egzotycznej krainy. 


Szarada liferowa 
(UŁ L. i H. Krakowscy) 
Pierwsze cztery litery — 
metal, 
Ostatnie dwie — przeciwnik 
Lutra. 
Gdy całości nie umiesz 
trzymać w reku, 
Jesteś niepewny jutra. 


Nagrody 


Rozwiązania powyższych nas 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji „„Mojżego Gło- 
siku“ (Piotrkowska 101) do 
dnia 15 stycznia. 

Za trafne rozwiązania redak- 
cja przeznacza trzy nagrody: 

1) 2 bilety do kina. 

2) Grę towarzyską. 

3) Książkę. 


Apel do uszyskieh 1 


Chyba wszystkim zależy, by Asie 
były umysłowo dobrze rozwinięte. 

Kupujmy zatem wszyscy Zabawki, 
gry towarzyskie I zajęela freblow- 
skle w Najtańssem Źródłe Zabawek 


„Raj dziecięcy” 


Łódź, 34 Narutowicza 34 


talefan 192-558 


UWAGA: Ne miejscu klinika lalek. 


_Modrak, . Andrzejów, Rimini, je- 
mioła, atrament, rogal, oko; "dzi. 
ryt, zioło, ibis, uczucie“ * (wspak), 


w; 0 bjaśnienie, waleo, Nini, elekcja 
+ (wspak, 
E Rodzigwiozówna Kwiat 
_. lotosu, Rupiecie”, 


ROZWIĄZANIE. LOGOGRYFU 1. 


> . Erenburg,.. "heban. (wspak), Afrody- 
© ta, Dunaj, Indje, europejczyk, tur- 
©. kus, roztop, imbier,, cięcie, hałas. 
„Marlena. Dietrich w Szanghaj 
8  kspess”, -- 
| ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI L 


12 == Kama. .. 

o 8-74 = = Para, ROR, 

5--6 == Kawsa. - 

«4-78 = = Kapa. ema: 
"24 = "Mara. a 

-+4-1-6 = = “Rawa. - z 


Ê ROZWIAZANIE ŁAMIGŁÓWKI N. 


e makolągwa, kaczka, Genewa, past- 
) ka, rewja, Polrich, mea ferje. 
3 „Selma: Lagerlot > Tętniące 
-Beree", 
 ROZWIĄZANĘE METAMORFOZY. 
< Winda, Wanda, wanna, 
Famia, bania. © 
, GDZIE MIESZKAJĄ" owi 

kę ««NOWIE. | 


Nicaragua. 


- ROZWIĄZANIE SZARADEK, 
„ Fantazja, Żur -— na — - Ka— 
pah, Bar ui ia ka 


: ROZWIAZANIE ZARAD” z 


Horovi. Tio: w cale się na cic- 
bie; nie gniewam;:à do :grona: dziat- 
wy: -głosikowej: nadal: należysz, * Mo- 
2a byś. przy” „okazji przyszedł. kiedy 

„da redakcji na przyjęcie i przyniósł 
z. sobą szkolną gazetkę, - 
- bym.ją przejrzeć, Chłopiec, o któ- 
rego- pytasaz, nie napisat mi: do. ja 
kiej szkodły.. chodzi, : .Ghłopiec, któ- 
` Tego chęiałeś wezwać, aby: napisał 


węgier, umili. (wspak), czepek, Zi- 


Mecenas, arbuz, roleta, Londyn, Lusia, Ojtnne a 
ia, nmermanowna 


| Dudzińska 


„ne Zosia i- 


Ster, eg, kultura, komnata, Aida, 


Hanna, 
PA- 


aa „Patagonja.. Palestyna. 


Margolisówna: Hanka, - 


Chciała. 


-MOJ GŁOSIK 


- Rozwiązania rozrywek umysłowych. 


| | umieszczonych w numerze 52 „Mojego Głosiku” 
- ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU ' E” 


mysłowych z numeru. 52 „Mojego 


 Głosiku” nadesłali: 


- Adamówna Leokadja, AGiowie 
Jaś, Abramson Marek, Abramow- 
ozówna Tusia, Akerberżanka, Gut- 
ka, Asterblum Henryk, Berger Sa- 
lek, „Berta”, Baum Tolek, Barań- 
ski Fredzio, Baumgarten „Jerzyk, 


"Bilska Stacha, Balbirska Marysia, 


Cudkowska 
Dziunła, 
Calkówna Irka, Cukrowski „Mirek, 
Celińska Zosia, Cynkówna Dodzia, 
Cymer Janek. - 
Oleńka, . Dudzikówna 
Isia, Datynerówna . Sabinka, Danie 
lak. Stach,- Daumerówna Lucia, 
Drabkówna Wisia, 'Englerowie Mi- 


Birnbaumówna Cesia, 


la'i Janek, Engelman Ignaś, Faber 
Ignas, Furmański Janek, Falderów. 
Fabersteinówna | 


Ania; 
Gienia, Gabryński Stach, Grynberg 
Mietek, Gramerówna Lola, Garfin- 
klówna Helena, Górewiczówna. „Niu 


sia, Górski ‘Oles; Garlikowska Han- 
ka, z Polesia, „Harakówna Marysia | 


Herszenberóć Julek, Hetszenberg 


.Gieniek. Hamerówna Irka, Holema 
nówna. Bela, Hamburgierówna Ewa, 
„Tanowska ;Relunia, aJ oskowięzów- 
na Irka, Jakubowski Józio, Jóżwia 
kówna' Zocha, 
'Krancówna: Ruta, *Kuperwaśserów- 
na Lusia, Krauze B.. Kruczewska 
Jadwiga, . 
Kolasiewiczówna, Macja, Küre Be- 


"Kaliński Janek, 


Kopelmanówna _ „Hala, 


nio; Kahtotowicżówiia: Sonia,'* Lip- 


ska, Marysia, Linzówna Emma, Lan 


Aau. Władek, „Lublinerówna. „Pola, 


“pia Wańdźńń Michat. Lichtensztaj. 


nówna Jadzia, Liński Piotruś, Ła- 
wrynowiez Marek, Łęcka Halszka, 
: Markiewicz 
Leon, Mar guliesówna Gienia, Mali- 


nowski.:: Stasio; Marguliosówna ; Lo, 


do „Głosiku” już sam to uczyni. 

| Rozenberg Mirosław: Kolega do- 
brze ci poradził i napewno nie bę- 
dziesz żałował, że. go. posłuchałeś. 
Czekam na obiecany obszerny list 


Lai nöwego siostrzeńca, 
© Estasia H; Batdzo: się cieszę; ześ 
‘o mnie. ńie zapomniała i postańów. 


odnowić dawną.. korespondencję, -0O 
ile nie potrafisz rozwiązać wszyst- 


dek, Oldak Józio, Openchowska Zu 


_Rechtman Zygmuś, Rottenberżanka 


Cederówna' Lola, 


Jadwiga, Tenenbatmówiia: Celinka, 
*"Tenenblum Gieniek, 
Basia, Tepferówna Rita, $ 

M irek; „Urbańska Bronkå, Weisfel- o Q en 
-dówna Rutka, Wolańska * Genowe- 
fa; Wołkówiez 


żanka Gieniusia, Zylber -- 
Zylbersztajnówna Krysia, Zylber- 


i | Nagrody drogą. losowania otrzy 
| sma” i 78 


T Ayem o OE 4 > O 


ODPOWIEDZI CIOCI M; 


kich rozrywek, możesz a przysłać n nie SE) 


la, M: aliszewski Tadek, Nowakow- 
ska Hela, Nusskier Kubuś (Irena 
a> Dęblin), Najberżanka Mirka, 
Nonberżanka Helka, Nowik Wia- 


zia, Opoczyńska Ginka, Opoczyń- 
ska Eda, Opatowski Heniek, Pików 


na Saba, „Posłuszna”, Perle Janek 
Pilecka Bronka, Perelmanówna 


Haneczka, Pankowska Jasia, Ró- 
życka Marychna, Rutkowska He- 
lena, Rosenówna Lusia, Rogacka 
Kazia,  Rubinsztajnówna Basia, 


Dosia, Rosenfarbówna Żenka, Szejn 
man Fredzio, Sztajnbokówna Mir- . 
ka, Szwarcowski Natek, Szapirów- 
na Bela, Sieradzka. Gutka, Sapir. 
stein Tadzik, Sołowiejczyk - 5. 
Szpindlerówna, Madzia, Silski Le- 
on. Światłowska Niuta, Simonowi- 
czówna Madzia, Tornberg Staś, 
Tńnemanwna Rena, Tarnowska 


Tomaszewska 
‘Urbański 


- Benio, ` Willinge- 
równa Hala, Waleman - Janek, 
Wajsman Felek, -Waldmanówna 
Lucia, Wienerówna - Dorka, Zajbert 
Fred, Zamarska. Marysia, =- Zylber- 
-Henryk 


szaąacówna. , Gutka;. „Zajączkowska 
Miecia, Żelska Trena, NE: 
A w BG. 


1) Dwa bilety do Kia m - Ta dzik $ 
Sapirstein, > z 


2) Grę towarzyską man ME 

Sztajnbokówna. : SA 403 e SIR: 
B Książkę = Lusia -Kuperw was- 9; Ę 

serówna. TE 


“Pot odbiór nigród: zgłosić” się na- 
leży do redakcji „Mojego Głosiku” 
(Piotrkowska 101) w- sobota, dnia , 


pełne rozwiązania, 2 

„ Chajakówna Bronia: Możesz. | 52 
siać Sama, 0 dle tak Jest Gwy- | "$ 
godniej. Mnie to hie robi Żadnej sę 
wan Ban a niezbyt ES 


cie. sie-1 nie- zalera, E 
„Stefa Z. ea p: 


 miętam doskonale ciebie i 


niam, O ile wyjechałaś do Zakopa- 


- nego, to list ten przeczytasz dopie 


re po powrocie. Bardzo się cieszę; 


ze o mnie nie zapomniała, Ja pa- 


æ 


- brata. 
Rada jestem, że nauka dobrze ci 


- idzie, O ile wyjechałaś do Zakopa- 
nego, to chyba używasz wbród zi- 
„moawych sportów, Pamiętaj, dotrzy 


maj słowa, i pisz stale do mnie, 


„K. Z.» O ile wyjechała do Za- 


 kopanego, to napewno będzie moc 


wrażeń. Wolę „Park w zimie”, bo 
to teraz aktualniejsze Od czasu 
do czasu może będą takie „abona- 
mentowea” nagrody, Nowela „W 
stepach Texasu* nie jest zbyt po- 


mysłowa. Radzę pisać lepiej arty- ; 


kuliki z własnych przeżyć, 


Lipszycówna Tola: Dziękuję zą 


- obszerny liścik, Jesteś chyba zado- 


wolona z tego, że wróciłaś do Ło- 


o dzi, Mam nadzieję, že ođnowimy 
x dawną znajomość (z teatru), Czy 7 
_ oddział dostał nagrodę na konkur- 


sie. "PF Za. życzeńią. Arie 


s Śnie s "Wita nowego sio- 
a siostrzeńca. i- czekam ną - dotrzy- 


s manie . „obietnie, Pe a obszerny 
„GE list. AN 5 


Lewiówii. Krysia: Omylitas Się, 


RR „pamiętam doskonale ciebie | 
1d twoją” siostrzyczkę Romeczkę, Cie 
|. BĘ : się, Że sama już ładnie piszesz: 


Jak. ciocia Edzia będzie miała czas, 


- „ niech. „przyjdzie A tobą do redakcji 
na przyjęcie; bardzo ` ją o to proszę 
Pozdrowienia ala Romeczki, 


>+, Radzynetówna Lusienka: Sądzę, . 
- że nie trzeba było wcale tak wiel- 
- kiej odwagi,: aby do-mnie napisać... 
— "o: tylko. z. pierwszym 
> © posztó tak: trudno, następne napew - 
_. Ro przyjdą ci z łatwością. Moją sio 
=: ślostrzeniczką już jesteś, Opis pozar: 


ru możesz przysłać, 


Wiselówna Hanusia: 


ję całej klasie, okazji otrzymania 


JH nagrody na konkursie czystości 
0 ile cheesz mnie poznać, 
na którekolwiek sobotnie BASH 


redakcyjne, 


Janewska Felka: Czy i ty bis- 


rzesz udział w mającem się odbyć 
przedstawieniu? Czy udała ei się 


klasówka z matematyki? Jak wy- 


padła cenzurka? Lusienka nie sA 
kala ną wezwanie, lecz sama list 
napisała, 


łona, że moja miłą | 
pije już mleko i je owoce, gdyż od- 
„tego roczaju pożywienia przybywa- 


-Dlaczego twoja koleżanka, 
nja W., wcale do: mnie teray nie 
pisze, Bardzo mi sie. podobała ta 


> Wajnberg H.: Jak się - 
"Czy już wstajesz? Na pytania, ty- 


_liścikietm ` 
_ je mi się, 
Witam no~. . 


~ wą siostrzeniczkę! Jesteś, zdaje się, 
= w jednej klasie z Tolą L Winszn- j 


odbierzesz 


przyjdź. 


„MÓJ GŁOSIK* 


 Dajtelewajżanka Franka; Odpi- 


„suję ci jednocześnie na dwa listy. 


Cieszę się, żę jesteś zadowolona z 
nagrody, Nie chcę cię martwić, ale 


"w zeszłym tygodniu już były kro- 


kiety. Napewno następnym razem 
wygrasz krokiet, Czy uczysz się 
muzyki? Nie rozumiem pytania: 
„Co ci radzę, do 1 czy do H” ~= co 
to znaczy, Ciekawa jestem, czy po 
jechałaś do Zakopanego. O ile nie 
pojechałaś, to nie martw się, bo to 


„nic straconego; jesteg jeszcze mło 
„dziutką i napewno sobie to powe- 


tujesz, Na przedstawienią chętnie 


| przyjdę. Pozdrowienia dla siostrzy 
„czek i brata. 


Berliński C.: Bardzo się cieszę, 
że zgodziłeś się ze mną i wyrzekłeś 


„Bię pseudonimu, Ów list, w którym 
 weżwałeś kolegę, aby n 
.„Głosiku”, 
gdyż go nie otrzymałam, 


prawdopodobnie zginął, 


Lewówna Betty; Jestem zadowo- 
siostrzeniezka 


ją siły, Czy w. przyszłyn roku 


znów zaczniesz chodzić do szkoły? 
„.Nalepki. będę chowała na pamiątkę 
_o0d ciebie, Ty masz już pewno ca- 
ła ieh zbiory, 


Wierszyk 
sły chać? 


„J ustman ów! na "Lodka: 
umieszczę, Co u ciebie 


miłą dziewczynka. Pozdró rów matecz 


ke.. 


Ten 


czące się nadesłanych Tozrywe ek, za 
sadnicze nie odpowiadam. Cz ZY arty 
kulik napisnłeś samodzielnie? Zda- 
że opracowałeś go DA 
podstawie przeczytanego - opowia- 
dania, n agu 


Landa Michaś: © ile do jatia ile 
gazetek, to dam ei- je 
jutra popołudniu, O sprawie ankie 
ty pomówimy również. jutro "na 
przyjęciu, Serdecznie dziękuję za 
Życzenia, 7.4 = 
„Pranealsę”: Masz chyba niezbyt 


rozsądne koleżanki, o ile śmieją się 
z ciebie, że korespondujesz z jakąś 


gazetką, Dwa lata teimu Kkoresnon- 
dowałam z bardzo wieloma dziew- 
czynkami z twojej szkoły, które są 
już teraz w klasie szóstej, Uardzo 
się cieszę, że nareszcie wprowadzł . 
tas w czyn twoje zamiary i owo- 


zetee tylko te utwory. które 


napisał do- 


1 
— Kingsleya, — z zakr res 
Ty oC ej. 


„dzianka! N Ni 
jeszcze g mnie pamiętasz, a tu na- 
-gle taki miły list, Serdeczne dzięki 


Euge- E 


mnego bndżetu, 
nie wyjeżdżałam. 


Nr, A 


cem ich jest miły obszerny list, któ 
ry w tej chwili leży przedemną. 
Przy rozwiązaniach należy podać 
słowa pomocnicze i ostateczny wy 
nik, Na filmie, e którym wspomi- 
nasz, nie byłam. Ja również, tak 
jak i ty, bardzo lubię kino, Czytel- 
niczki i czytelnicy „Głosika” nad- 
syłają często rozmaite opowiadania 
i wiersze, ale ja umieszczam w Sa- 
uwa- - 
Żam za dobre, a choćby — za nie- 

złe. Jestem zadowolona, że zalnte- 
resowałaś się projektem Michasia 
Landa, bo mnie się ten projekt bar 
dzo podoba, Niektóre z książek po- 
danych przez ciebią zaproponowa- 
ły już inne dziewczynki, więc ich 
nie podaję. Poprawkę, a raczej do- 
datek do projektu, można wprowa- 


dzić, ale jest to potrzebne tylko 
przy niektórych książkach, Cze- 
kam. na. nastepny list gd miłej, „na- 
woupieczonej*” siostrzeniczki. 
„Franucaise” poleca  czytelnicz| 
kom i czytelnikom „Głosiku” dwie 


powieści Historyczne: Huragan” 


— (iasiorowskieco i ..S Starą basń' 


— _ Kraszewskiego, Fozatem a 
vadis? — Sienkiewicza, „Mitolo- 
gję” — Parandowskiego „Herofi” 
u kultu- - 


Gźrecka Ir asia: Oo za  niespo- 


przypuszczałam, Že 


za życzenia i wszystkie słowa svym 
patji. Ja również przesyłam tobis 
i miłej matoczce szczera i serdecz- 
ne, choć nieca spóźnione, życzenia. 
Jakiś konkursik znów wkrótce u: 
rządzę, Wspó' pracownika na razie 
muszę się wyrzec. z powodu skro- 
Na świeta niędzia 
Oheenie nam się 
JUż dobrze, lecz dwa tvesdnie te- 
mu. również miałam sTvpe, Jak no. 
wtórzycie występ taneczny. daj 
mi znać, te chetnia przyjdę pops. 
trzeć na twój taniec, Struela świą 
tecznego nie schowałam i cały go 
ście zjedli, a miałaś choinke? 
Wierszyk, jako spóźniony, secho 


wam na ae "pną, gwiazdkę, 


Guimanówna Lunia: Czy rzeczy- - 
wiście miałaś tyle pracy w szkole? 
Konkurs, który proponujesz, jest 
raczej zwykłą grą towarzyską, niż 
tematem dla gazetki, Na listy odpi 
suję zwykle we wtorek i oe 
więc należy je wrzucać do skrzyn- 
ki najpóźniej w poniedziałek. 


